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PANOW 


Premiera! kom Al. Fredry. 


Zwycięskie i szybkie wypieranie najeżóżcy z granie Polski. 


Walka z rozbitkami na pólnocy.  Zdobycz. 


komunikat Sztabu (oneralnega 


z dnia 26 sierpnia. 

WARSZAWA, 26 sierpnia. (PAT) 
Front północny. Na odcinku 
1-ej i 5-tej armji sytuacja bez 
zmiany. Podczas oczyszczania tere- 
nów na zachód od linji Mława — 
Ciechanów wyłapano w dalszym 
ciągu 3,000 niedobitków wojsk bol- 
szewickich. 

Front środkowy. W rejo- 
nie miasta Leman znajduje się je- 
szcze kilka tysięcy wojsk bolsze- 
wickich wszystkich gatunków broni, 
które pod naszym naciskiem, sta- 
wiając zaciekły opór, wycofują się 
w kierunku granicy niemieckiej, 
Stwierdzono, iż na jednym z odcin- 
ków nasze oddziały zostały ostrze- 
lane przez dwie baterje i karabiny 
maszynowe bolszewickie, ustawione 
na terenie niemieckim. Na szosie 
Kolno—Wyszyniec 57 pułk piechoty 
zetknął się z silnym oddziałem nie- 
przyjacielskim i po uporczywej wal- 
ce zdobył 6 dział, 10 karabinów ma- 
szynowych, sztandar i kancelarję 
10-tej dywizji jazdy bolszewickiej. 

Oddziały trzeciej dywizji legjo- 
nów w wypadzie na Kobryń zasko- 
czyły nieprzyjaciela, organizującego 
tam swe rozbite jednostki i zadały 
mu ciężkie straty, biorąc 1.000 jeń- 
ców, w tem cały sztab 57 dywizji 
sowieckiej. W akcji tej zdobyto 4 
działa i 12 karabinów maszynowych. 

Dnia 25 b. m. wojsua na- 
cze zajęły Grajewo. 

Front południowy, 
wschód od Lwowa zacięte walki w 
rejonie Zadwórza, pozatem lokalne 
utarczki patroli. 


Naczelne Bowództwo— Sztab generalny. 
pm 


Powrót Naczelnika Panstwa, 
(Od własnego koresp.). 
WARSZAWA, 26-30 sier: 
pnia. Dziś powrócił do War- 
szawy Maczelnik Państwa. 
Taraz po powrocie zaprosił 
o siebie kilku przedstawi= 
cisli rządu na naradę. W 
chwili obacnej (godzina I po 
półeacy) narada irmx, 


Na | 


O zwołanie Sajmu. 
(Od koresp.) 
WARSZAWA, 27 sierpnia, Klub Bej- 
mowy Związku Ludowo-Narodowego zwió- 
cił się do marszałka z żądaniem niezwło- 


cznego zwołania sesji Sejmu, Marszałek 
nie udzielił stanowczej odpowiedzi, nato- 
miast wyznaczył na sobotę posiedzenie 
konwentu seniorów, Jak się dowiadujemy, 
strońnictwa Indowe i robotnicze są prze- 


"ciwne wnłoskowi Zw. L. N 


Deklaracja polska na kanieregcjj w Móc - 


WARSZAWA, 26 sierpnia (PAT) Wy- 
dział pras. Min. spraw zagranicznych ko- 
munikuje: Tekst deklaracji praewodniczą- 
cego delegacji polskiej w Mińsku odczy= 
tany na drugiem posiedzeniu delegacji po- 
kojowej w dniu 19 b. m. został wysłany 
z Mosiwy, pod datą 22 sierpnia, nadszedł 
zaś do Warszawy dopiero w dnia 36 sier- 

NIA. 

5 Deklaracja m. in. brzmi: Delegacja 
Rzeczypospolitej polskiaj przybyła do Miń- 
sko, aby ustalić warunki rozejmu i pod- 
stawy sprawiedliwego pokoju, któryby za- 
kończył wiekową walkę polsko - rosyjską, 
wałkę w jaką wtrąciły oba narody zabor- 
cze... carskich władz. Naród polski nie 
chciał i nie rozpoczął pierwszy wojny z 
rosyjską socjalistyczną republiką rad. Woj- 
na ta została Polsce narzucona, gdyż rząd 
sowiecki zająwszy w roku 1918 ziemie 
Litwy i Białejrusi narzucił ustrój sowiecki, 
kierował swe wojska ku terytorjam etno" 
graficznej Polski. 

Rzeczpospolita Polska zagrożona w 
swej świeżo wywalczonej wolności musia. 
ła odeprzeć niczem nieuzasadniony najazd 
rządu sowieckiego, odpierając zaś armje 
sowieckie na wschód, wojska polskie zaj- 
mowały stopniowo ziemie, które niegdyś 
były złączone z Rzecząpospolitą polską. Na 
ziemie te wkraczały wojska nasze aie w 
imię hasel zaborczych, lecz w imię wol- 
ności swobodnego decydowania narodu o 
swoim losie, 

Naczelay Wódz W. P. Józef Piłsudski 
ogłosił manifest, zapowiadając, że.Judność 
wielkiego Ks. Litewskiego sama rozstrzy” 
gnie o swym losie. 

Fakty historyczne, które mamy za 
sobą wskazują jasno, że stosunki Rzeczy- 


pospolitej polskiej do innych narodów. 


opierały się na zasadzie uzaania prawa 
kaźdego narodu do wolności i swobodne- 
godemokratycznego rozstrzygnięcia o swym 
losie, oraz takiego kształtowania swego we- 
wnętrznego ustroju, jaki odpowiada praw- 
dziwej woli narodu, wyrażonej przez więk- 
SZOŚC. 

Takie zasady polityczne wskazał na- 
rodowi polskiemu kilkakrotnie Sejm Rzecz- 
pospoł., wybrany na podstawie powszech= 
nych, równych, bezpośrednich, tajnych i 
proporcjonalnych, bez różnicy płci wybo- 


rów. Sejm ten, w przeważnej części zło- 
żony z chłopów polskich i robotników, 
który demokratyczny swój charakter naj- 
lepiej przeprowadzeniem ustawy o refot- 
mie rolnej i ustawy o 8 godzinnym dniu 
roboczym, w tym samym demokratycznym 
sensie pojmując wewnętrzną po.itykę Pol- 
ska już na początku 19 roku, uchwaliła 
publiczne oświadczenie, że Poiska prowa- 
dzi wyłącznie wojnę obronną dla zabez- 
pieczenia swej wolności i granic. 

„Rząd rosyjskiej socjalistycznej repu- 
bliki rad postępuje inaczej, korzystając z 
chwilowego osłabienia Polski, powtórnie 
pcunął swe wojska na jej terytorjum, sięga 
nawet po Warszawę, rozszerza równocześ- 
nie manifesty i odezwy zapowiadające 
wprowadzenie w Polsce systsmu sowiec- 
kiego, który ludność polska stanowczo 
odrzuca; co więcej urzędnicy rządu sowiec- 
kiego starają się, wbrew woli ludności, 
na ziemiach polskich ustrój sowiecki rc- 
alizować pod osłoną bagnetów czerwonej 
armji. 


Pokój będzie możliwy i trwały, 
gdy będzie pokojem sprawiedliwym 
1 wynikającym ze szczerego poro- 
zumienia obu narodów, przy wzajem- 
nem uwzględnieniu uzasadnionych 
interesów politycznych i gospodar- 
czych i tak ureguluje stosunki, aby 
nosiły. one charakter trwały i zada- 


walający obie strony wzajemnie. ; 


Szczere porozumienie będzie najlep- 
szą i jedyną prawdziwą gwarancją 
pokojowego współżycia narodu pol- 
skiego z jego sąsiednimi narodami. 

Całkowita nietykalność suwe- 
renności i niepodległości Rzeczypo- 
spolitej polskiej w granicach nie- 
zbędnych dla jej gospodarczego i 
politycznego rozwojn, absołutne nie 
mieszanie się w jej sprawy we- 
wnętrzne—oto zasadnicze warunki 
naszego pokojowego współżycia. Na 
przyszłość Polska ze swej strony 
nie zamierza się mieszać do spraw 
wewnętrznych innych narodów i 


0 ZZA 


Zajęcie Grajewa. 


państw. Uznając w pełni zasadą 
że każdy naród ma prawo rządzić 
się wedle swej woli w nadzici, że 
zasady te znajdą pełne i szczere 
zrozumienie u delegacji rosyjskiej 
socjalistycznej, federacyjnej ropu- 
bliki rad i że ze zrozumienia tego wy- 
niknie trwały i demokratyczny po- 
kój dla obu narodów, dolegacja 
Rzeczy pospolitej polskiej przystąpu- 
je do obrad nad warunkami rozej- 
mu i podstawami pokoju. * 


— 


Rada Ministrów a Mińsk. 
(Od własnego koresg.) 

WARSZAWA, 26 sierpnia. Dziś ode 
było się posiedzenie Rady Ministrów, na 
którem poruszano głównie sprawę roko- 
wań rozejmowych, Do Brześcia na spot- 
kanie z wiceimiuistrem Dąbskim uda się 
prawdopcedobnie minister spraw zagranie 
czonych Sapieha. 4 


Najnowsza nola Anglii da sowistów. 


LONDYN, 26 sierpnia. (PAT.) 
Havas. Minister spraw zagr. prze- 
slal Kamieniewowi kopję sprawo- 
zdania konferencji'w Lucernie oraz 
list, w którym podkreślił fakty, że 
wedle ostatnich wiadomości warunki, 
jakie sowiety chcą narzucić Polsce, 
stoją w zasadniczej sprzeczności z 
warunkami przedstawionemi rządowi 
angielskiemu przez Kamieniewa. W 
imieniu Lloyd Georga minister spraw 
zagr. zapytuje, [czy warunki posta- 
wione Polsce są istotnie takie, jak 
mówią o temy wiadomości dostar- 
czone rządowi angielskiemu i czy 
w tym wypadku sowiety mają zà- 
miar w dalszym ciągu je podtrzy- 
mywać. Przyszła polityka rządu 
angielskiego będzie zależeć od od- 
powiedzi ma te pytania. Minister 
prosi o odpowiedź najpóźniej do 
piątku wieczór. 

Dzienniki donoszą, iż wobec 
tego, że rząd brytyjski zwrócił się 
do sowietów. w sprawis zmiany 
warunków pokojowych, Kamieniew 
i Krasin zażądali paszportów celem 
opuszozenia Anglji w piątek, 
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lityczecgo przeciwieństw o pomięczy 
Narodową Partją Robotniczą a šG- 
cjalistami — ujawniało się dość 
często. Chodzi jednak o to, aby 
przeciwieństwo to ująć ścisle w 
sposób teoretyczny, .aby -ideologji 
socjalistycznej przeciwstawić naszą 
własną, gdyż wówczas tylko partja 
nasza będzie stanowiła zwartą ca- 
łość, będzie się dobrze rozwijała, 
gdy całoksztaltowi poglądów gocja- 
listycznych—przeciwstawimy nasze. 

Całkowite i wyczerpujące przed- 
stawienie ideologji Narodowej Par- 
tji Robotniczej wymagałoby oddziel- 
nej, jcżeli już nie książki, to przy- 
najmniej broszury. Narazie poprze- 
staniemy tu na wskazaniu na głów- 
ne tylko różnice, pomiędzy poglą- 
dami naszymi, a socjalistycznymi. . 

Narodowa Partja Robotnicza 
uznajo, jak i socjaliści, Że / społe- 
czeństwo cywilizowane dzieli się na 
różne warstwy, mające sprzeczne 
często interesy, zwłaszcza w spra- 
wach gospodarczych. Skutkiem te- 
go mówią, żo organizacje polityczne 
i zawodowe powinny stać na grun- 
cie obrony interesów pewnych klas 
społecznych. N. P. R. stoi na grun- 
cie interesów robotniczych. Do ro- 
botników zalicza zaś nietylko robot- 
ników fabrycznych i górników, lecz 
także robotników rolnych, inteligen- 
cję zawodową, urzędników, o ile 
dochody ich nie są tak duże, że u- 
łatwiają im przechodzenie do war- 
siwy burżuazyjnej, która posiada już 
własne kapitały i żyć może z do- 
chodu z nich. 

Narodowa Partja Robotnicza, 
wzmaga antagonizmy klasowe jako 
fakt i broniąc interesów szeroko 


pojętej klasy robotniczej, uznaje za-, 


razem, ż6 poza sferą sprzecznych 
interesów klasowych, są interesy 
ogólne społeczno-narodowe i pań- 
stwowe. 

Tak .np. całe społeczeństwo za- 
interesowane jest w tym, aby lud- 
ność żyła w dobrych warunkach 
zdrowotnych, aby sądy  funkcjono- 
wały należycie, aby administracja 
była inteligentna i sprężysta i t. p. 
Nie wszyscy mogą to sobie należy- 
cie uprzytomniać, ale wszyscy są 
niewątpliwie w tym zainteresowani. 

Narodowa. Partja Robotnicza u- 
znaje, że naród stanowi całość jak- 
by organiczną, którą powstała w 
rozwoju historycznym, -że tworzy on 
przez to żywą zbiorowość, mającą 
swoje interesy odrębne, w przeciw- 
stawieniu do zbiorowości innych 
(innych narodów); że więc pomimo 
różnych sprzecznych interesów kla- 
gowych, ujawniających się. w jego 
Życiu wewnętrznem—w całym sze- 
regu spraw, posiada on` interesy 
własne, współne klasom wszysikim. 
Interesami takimi są: niepodległość 


państwowa, siła wewnętrzna i ze- 
wnętrzna narodu itp. 
Socjaliści podkreślają walkę 


klasową, nadając jej charakter bez- 
względny. W wyjątkowych chwi- 
lach uznają czasem jedność narodo- 
wą, np. w chwili niebezpieczeństwa, 
ale tu właśnie są niekonsekwentni. 

Nie możną bowiem, jak torobią 
chociażby nasi PPS-owcy, w cięż- 
kich chwilach dla państwa, wywe- 
ływać ciągle strajki, podrywające 
byt jego; nie można bronić, jak to 
robią oni, jawnych wrogów naszego 
państwa — komunistów, a zarazem 
w czasie zbliżania się wojsk rosyj- 
skich do stolicy, raptem występo- 
wać za obroną Ojczyzny.  Postępo- 


stopniu niekonsekwentne. 

Jedno z dwojga: albo Państwo 
Polskie jest tylko „instytucją bur- 
żuazyjną*, „reakcyjnym aparatem 
państwowym“, który nic klasie ro- 
botniczej nie daje; albo też jest or- 
ganizacją kompromisu pomiędzy kla- 
sami, mającą na celu + zaprowadze- 
nie ładu wewnętrznego i niepodle- 
głości nazewnątrz, organizacją po- 
trzebną całemu narodowi. W pierw- 
szym wypadku taka organizacja, z 
punktu widzenia interesów robotni- 
czych, potrzebną nie jest; w drugim 
jest niezbędną. 

Socjaliści tymczasem, albo ne- 
gują państwo narodowe jak komu- 
niści, albo też uznają je wprawdzie, 
ale tylko w chwilach uroczystych i 
w czasię niebezpieczeństwa, w 02a- 
sach zaś zwykłych, w walce, którą 
prowadzą, nie oglądają się zupełnie 
na to, jaś walka ta odbije się na 
losach państwa. 

o też widzimy, że np. PPS jest 
zlepkiem grup, nie mającym jedno- 
litych poglądów. Komuniści wy- 
wołują tam ciągłe secesje, a różne 
instytucje partyjne uchwalają sprze- 
czne rezolucje. PPS nie ma przy- 
szłości: ludzie konsekwentni wolą 
przejść do Narodowej Partji Robot- 
niczej, albo do komunistów. PPS 
istnieje tylko siłą rozpędu przez 
przyzwyczajenie i przez stosunki=0- 
sobiste pewnej ilości jej” członków. 

Narodowa  Partja Robotnicza 
uznaje, jak już zaznaczyliśmy, anta- 
gonizmy klasowe i walkę klas jako 
fakty, ale nie uprawia ani kultu tej 
walki, ani też nie uważa, źe głów- 
nym zadanięm partji jest -„zaostrze- 
nie antagonizmów klasowych“. Samo 
to zaostrzanie jest zbyteczne obec- 
nie, gdyż klasa robotnicza odczuwa 
te antagonizmy na własnej skórze i 
posiada świadomość swych intere- 
sów, nie potrzebuje więc sztucznego 
„zaostrzania* tych antagonizmów. 
„Zaostrzanie”* takie jest o tyle nawet 
szkodliwe, że skoro nie możemy 
raptem, za jednym zamachem, stwo- 
rzyć jakiegoś idealnego ustroju spo- 
łecznego bez antagonizmów klaso- 
wych — to utrudniamy sobie kom- 
promisowe załatwianie antagoniz- 
mów z burżuazją, które jest koniecz- 
nem. Musimy zdobywać coraz lepsze 
warunki pracy przez walkę, koń- 
czącą się kompromisem, póki nowa 
walka nie doprowadzi do nowego 
kompromisu. Socjalistom się zdaje, 
że wymawiając wyraz „rewolucja 
socjalna“, usuwają już przez to 
wszystkie trudności. 

Otóż rewolucja socjalna, gdyby 
nawet wybuchnęła, to nie zdołałaby 
ani zaprowadzić odrazu nowego u- 
stroju bez antagonizmów klasowych, 
ani też zaprowadzić powszechnej 
socjalizacji narzędzi pracy, to zna- 
czy: ziemi, kopalń, fabryk, Środków 
komunikacji. Istotnie, drobna wła- 
sność rolna (chłopska) pozostałaby i 
nadal po rewolucji socjalnej, co 
przyznają nawet wybitni teoretycy 
socjalizmu, nprz. Kautsky; to samo 
da się powiedzieć o drobnych war- 
sztatach rzemieślniczych pewnej ka- 
tegorji; to samo wreszcie o pracy 
umysłowej i t. d. 

Zresztą taka socjalizacja przy- 
musowa nie mogłaby bez szkody dla 
wydajności pracy, a więc dla całe- 
go społeczeństwa i robotników — 
być przeprowadzona jednocześnie. 

Narodowa Partja Robotnicza jest 
także za socjalizacją, ale stopniową, 
tam, gdzie jest ona możliwą, jak to 
program określa. Przykłady bolsze- 
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wizmu w Rosji i syndykalizmu re- 
wolucyjnego we Francji wykazały, 
ż6 nie można odrazu uspołecznić 
ziemi, kopalń i fabryk. 

Bolszewicy, jak wiadomo, do- 
prowadzili do ruiny produkcję w 
Rosji, a klasę robotniczą do nędzy. 
Syndykalizm rewolucyjny we Fran- 
cji, od początku wieku bieżącego o- 
biecywał robotnikom złote góry, 

„Zaostrzał* antagonizmy klasowe, 
potępiał reformy umiarkowane i za- 
lecał rewolucję socjalną. I cóż się 
okazało? Oto, po latach 20-tu nie 
zdołał on wywołać ani rewolucji 
socjalnej, ani nawet powszechnego 
strajku, któryby był do niej wstę- 
pem. 

Dziś ten syndykalizm się prze- 
obraził, Jest on ruchem zawodo- 
wym, ale umiarkował się nieco. 
Trzeźwy zmysł robotników francu- 
skich nie pozwolił mu w popędliwej 
jego formie rozwijać się dalej. 

Polska klasa robotnicza musi 
opierać się na doświadczeniu klasy 
robotniczej w krajach innych i nie 
może iść ślepo za popularnemi ha- 
słami. 


Narodowa Partja Robotnicza 
dąży do wyzwolenia polskiej klasy 
robotniczej; jest to partja, która, ma- 
jąc szerokie ideały społeczne, liczy 
sią z życiem i, pragnąc wywalczyć 
jaknajlepsze warunki dla robotników, 
zarazem oszczędza ich życie, trud i 
dba o to, aby nie stali się narzę- 
dziem w rękach awanturników re- 
wolucyjnych, którzy, pod płaszczy- 
kiem radykalnego socjalizmu — dążą 
tylko do dyktatury własnej. 


Narodowa Partja Robotnicza 
głosi robotnikom prawdę: nie wma- 
wia im, że są całym, narodem, nie 
obiecuje im złotych gór. Zdaje ona 
sobie sprawę z tego, że klasa ro- 
botnicza dużo jeszcze musi pracować 


Takie uciekaja 


Przed magistratem, białym, obtłu- 
czonym z tynku budynkiem stoi warta: 
W jednym z pokojów przy stole, zasła- 
nym mapą siedzą dowódzca dywizji pułk. 
Koc i kilku oficerów dawnych formicji 
legjonowych. Twarze brudne, uznojone, 
na ustach gorączka. Chwila odpoczyn* 
ku — więc snuje się gawęda taka sobie 
— bezpretensjonalna. 

— Oxlotnicy biją się“ nadzwyczaj- 
nie — dorzuca od niechcenia Mond. To 
dzielni chłopcy... 
bywa, omdleje jeden drugi po drodze; 
krew bucha ustami. Mówię: „Zostań 
bracie, wezmą cię na wózek, odpocz- 
niesz”. Gdzie tam. Przysiądzie, pode: 
prze się o drugiego i rżnie dalej. Ran- 
ny lżej — nie chce do baraku. Mole- 
stuje prosi się na front. 
djabli niosą... Znacie mnie, nis łżą — 
dodaje m. Mond z powagą, spoglądając 
dziecięcym wzrokiem dokoła, jakby cze- 
kając na zaprzeczenie. Nikt nie prze- 
czy. 

— Mam z nimi ciągły kłopot. Ty- 
raljera rozsypana, maszynki trajkocą. 


Jak gen. Aleksandrowicz 
bronił mostu? 


— 


Podczas podróży inspekcyjnej na 
froncie przybył znany ze zwycięsiej od- 
sieczy Lwowa i zdobycia Wołynia gen. 
Aleksandrowicz do Włocławka w chwili, 
gdy pod szalonym ogniem artylerji bol- 
szewickiej nasza piechota zaczęła wyco= 
iwa się z przyczółka mostowego. 

W tej groźnej sytuacji — sędziwy 
generał porwał za karabin i osobiście 
poprowadził cofającego się żołnierza 
napowrót nad most, skutkiem czego nie 
dopuścił do opanowania mostu przez 
bolszewików. Wobec tego wszelako, ża 
przewaga sił bolszewickich była aż nadto 
widoczna, a temsamein zachodziła oba- 
wa utraty mostu, most oblano bsnzyną 


Idź, niech cię- 


W tęgich marszach, , 


| 


jeni do krociej WA 
ko, 
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nad sobą, zanim dojdzie do takiego 
stopnia rozwoju, aby mogła w spo: 
łeczeństwie odegrać rolę decydującą. 
Józef Hornotwski. 
ber jaa 


Na marginesie chwili. 


„Pod osobistem kierow" 
nic.weomś, 


Osłatnie dni walk naszych z nawa- 
łą bolszewicką są nowym EE li- 
ściem wawrzynu w wieńcu polskiego 
żołnierza. 

Piękne są te walki i piękne zwy- 
cięstwa, a specjalne znaczenie nadają im 


tak często w komunikatach sztabu spo-, 
„pod osobistem kierow, 


tykane słowa: 
nictwem Naczelnego Wodza“. 

Czem jest dzisiejszy Wódz Naczel- 
ny, wczorajszy „Dziadek“, dla żołnierza 
o tem wiedzieć "może żołnierz, który la- 
ta doli i niedoli żołnierskiej przeżył pod 
troskliwą opieką „Dziadka*. Ten, który 
palce wykręcał sobie z wściekłości, gdy 

„komendanta“ internowano, wył z bólu, 
gdy mimo posłuchu żołnierskiego odmó- 
wić musiał przysięgi, bo tak chciał „On“, 
ten, który cierpiał w Benjaminie i Szczy- 
piornio. 

Jasna, czysta sylwetka Komendan- 
ta na czele atakujących kolumn, to pow- 
ność, że ten atak musi być skuteczny, 
pewność, żo akcja musi być uwieńczona 
powodzeniem. 

Alo tego nigdy nie zrozumieją ei, 
którzy uciekli z Warszawy i w Pozna- 
niu snują tajemne nici intrygi z p. Ro- 
manom Dmowskim b. członkiem ROP i 
„pewnym generałem“ na czele. Ci „5 
zrozumieją nigdy i nie odczują, ile dum- 
nej radości wkłada Żołnierz w słowa 

„pod osobistem kierownictwem Naczel- 
nego Wodza“. 

Nio dorośli do tego.  Przyzwycza- 
dziś żyją przeciw 
Ojczyźnie dlatego ty by z przed o- 
czu znikły im nienawistne słowa: „pod 
osobistem kierownictwem". 

A przocież nie doczekanie ich. Že- 
lazna wola Komendanta łamała zawsze 
wszystkie przeszkody. Chwała jego żoł- 
nierza i chwała jego osobista zacienni 
wkrótce tych, którzy do światła przy- 
zwyczajeni nie są. 


ji p 

Wszystko idzie doskonale, Widzę — od- 
rywa się z łańcucha jakiś pędrak i 8y- 
pie do mnie. Oczy rozisurzone, stoi, 
gęby nie otwiera. Co się stało? „Pasie 
majorze, uciekają!” „Kto ucieka?” „Bale 
szewicy uciekają, trzeba gonić, panie 
majorze, trzeba gonić, bo całkiem drap. 
ną“ i dygoce, jak żak z niecierpliwości. 
O, wasze posły sprawują się doskonale 
mam ich trzech: Galińskiego, Festercie* 
wicza i Szymczaka. 

— A stary Pietrzykowski z 205 pp. 
— dorzuca z boku kap. Gaładyk — co 
to przyszedł z synem. Gdy mu go zra- 
nili, to eprowadził drugiego. Ten do- 


stał zapalenia płuc pod Nasielskiem; 


teraz stary sam się tłucze. 

— A porucznicy Łużecki i Kuwcz 
jeden i drugi prowadzili przez Wkrę, po 
szyją w wodzie swoje kompanie ocaot: 
nicze na obu skrzydłach pod Nasiel- 
skiem. Bractwo dostało zdrowy ctrzsst 
od bolszewików, ale przeszli do kontr- 
ataku, jak starzy. 


m 


i naftą i podpalono, ćo wywołało u bol- 
szewików rozpętanie sią złości, ujaw- 
nione na zewnątrz zbombardowaniem 
bezbronnego miasta. ' 

a S a 


Sensacja „Gazety Porannej”. 


Warszawska „Gazeta Poranna" w ił, 
z dn. 25 sierpnia umieściła fotograliczną 
podobiznę wydanej przez halszowików 
żargonowej gazety „Warszawianka“ Grga. 
nu wydziału politycznego przy Tedzie rs- 
wolucyjnej XVI armji. Z gazety tej wy” 
nika, że bolszewicy rozpoczynając Toko» 
wania rozejmowe z naszymi dcelegatemi gis 
wierzyli w ich owocność. Chcieli rospo- 
cząć rokowania dopiero 7 komunistycz- 
nym rządem polskim, kióry miał powstać 
po zdobyciu Warszawy. 


| 
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F.. (utryką „Zsbsania” czytamy Co 


3 ety, zje: Wa Zebraniu komitetów robot- 
| liczych w Siedicach przedstawiciele „Rune 


du* i „Poalej Sjonu* oświadczyli, że u- 
tnają jedynie rząd Tobotniczy, który bę- 
tą popierzć i bronić, Przedstaw i- 
Ciele PPS. oświadczyli, że cała 
Polityka ich partji była fal- 
82y wa, jedynie rząd robotniczy może 
Wyzwclić Polską 2» pod jarzma ciemięż2- 
tów, Za.branie przyjęło 1ozolucję, która 
Uchwala zjednoczeńie wszystkich związ- 
ków zawodawych w jeden silny związek, 


Bizon, peaa 


Nowe prahy KAREBKZAKÓW. 


< (jw)  Kamienicznicy łódzcy wpadli 
BA nowy pomysł: Oto, tłumscząc się bra- 
kiem środków materjalnych, zamykają fil-_ 
Yi wodociągi i zrzucają 2 siebie wszelką 
Gdpowiedzialność za mogące siąd wyni- 
é skutki, Pewne koła kamieniczników 
łą zdania, że lokatorzy, winni sami na swój 
sz! prowadzić wodociągi i filtry. 

W sprawie tej odbyła się w Msgi- 
diracie narada przy udziale przedstawicieli 
Ewo kamieniczników jak lokatorów. 

utaj kamięniczałcy raz jeszcze wytoczyli 
iwoje groźby na widownię—szeroko i sil- 
Rie argumentując je wzrastającą drożyzną, 
aktóra stawia własność nieruchomą w po- 
łożeniu krytycznem*. Wywiązała się dłuż- 
Un dyskusja, jednek bez rezuitatów, 

Co wobec zamiarów kamieniczników 
Yamierzają uczynić władze? Przecież lud- 
Rości bez wodociągów zostawić nie można! 

z m 
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Miadoniości beinte, 
Kalendarzyk. 


Dziś CGezBrego 
Jutro Augustyna 


el 


Wschód słońca, 5 m. 03 

Zachód A 6 m. 58 

s Wschód księśyca 6 m.™40 

Platek Zachód »}} 2m 45 
a Ó 


Tentr, muzyka I sztuki, 


Teatr Polski, 


Dochód z drugiego w sezonie 
(piątkowego) przedstawienia „Wyzwole” 
nia* dyrekcja teatru miejskiego w po- 
czuciu ciążącego na cułem spoleczeń- 
ttwie obowiązku obywatelskiego — od: 
daje do dyspozycji Polskiego Czerwonego 

rzyżo. 

Bilety po cenach premierowych 
sprzedaje kasa teatru, oraz kancelarja 

zerwonego Krzyża — ul. Piotrkowska 96. 
| ae saa) 


Z miasta. 


llu ochotników dzła Łódź I rajen 
łódzki. 

Ostateczna liczba ochotników, jakich 
dała Łódź i oxolica nafobronę Ojczyzny 
wynosi 14,157, w tem 60 proc, stanowią 
tobotnicy i urzędnicy, 50 prot. młodzież 
dzkolna 1 10 proc. inne sfery społeczne, 


Zebranie Sekcji propagandy. 


Dziś o godz. 8 m. 30 wieczorem w 
lokalu T-iwa K ajoznawczego (Al. Kościu- 
Szki 17) odbędzie s.ę posiedzenie pp. człon- 
ków Sekcji propagandy. 


Prawa ebiegowe halarza anetrjaokiego 


Biuro prasowe Min. skarbu komunie 
kuje: Celem zarządzenia brakowi drobnej 
Monety, Ministerstwo skarbu wydało po- 
lecenis przyjmowania przez wszystkie kasy 
tządowa bilonu zustrjackiego halerzowego 
W sosunku 1 hal. za 1 fen. 


4 Dzielnica £. 0. na m. Łódź, 


Komenda S. O. na m. Łódź podzie- 
lita obszar miasta na 4 dzielnice, biorąc 
2a podstawę podział terytorjalny na Ko- 
nis.rjaty, przeprowadzony przez policję, 
( Dzielnica 5, O. obejmuje terytorjum I i 
«1 Komisarjatów policyjnych. II Dzielnica 
—|II, IV i V oraz część VIII Komisarjatu, 
lężąca na północ od toru kolejowego 

ódź—Koluszki, JII Dzielnica—Vl i VII 
misarjatu. IV Dzielnica — terytorium 
Pozostałej części VIM.i Komisarjatu IX. 


Lokale de=lnc: | Zgerska 7. il: 
Wschodaia 81, Lt. *Mulsza 51 i IV: N 
Wrot 58, 


Zklórki ozłonków 8. 0, na m. Łódź, 


Dnia 27 sierpnia—piątek—6 wiecz. 
Plac Cyklistów wszysteich członków S. 
O., inieszkających w obrębie I Dzielnicy 
(li TI Komis. Pol.) Dnia 27 sierpnia — 
piątek—7 wiecz. Plac Cyklistów wszyst- 
kich zamieszkałych w obrębie Dzielnicy H 
(UM, IV I V Komis.) Dnia 27 sierpnia — 
piątek—6 wiecz, Park Poniatowskiego 
(przy u). Pańskiej) —zamieszkałych w obtę: 
bie Mi Dzielnicy (Vii VIH Komis.) oraz 
tegoż dnia, w parku Zródliska — Wodny 
Rynek—o 6 wiecz. zbiórka, zamieszkałych 
w obrębie IV Dzielnicy, t. j. -Viil i IX 
Komis. Komenda wzywa do gremjalnego 
i punktualnego stawienia się. 


Od echótnikćw. 


Z powodu nagłego wyjazdu ochot- 
nicy szaferzy 4-ej zapasowej auto-kolum= 
ny szereg. Barlczak Jan, Peda Ignacy, 
Wiśniewski St, Jachoł Jan, Bulikowski 
M. i Drewnowicz Czesław żegnają się z 
wszystkimi znajomymi, kolegami i ko- 
leżankami i zasyłają zarazem pięknym 
łodziankom serdeczne pozdrowienia. 


„Przyszłe wolno miasto Glsńsk''. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
dniu 14 sierpnia r. b. wydało rozporządze- 
nie, że należy w pismach urzędowych, od- 
noszących się do Gdańska, używać wyłą- 
cznie wyrezów „przyszłe wolne miasto 
Gdańsk“. 


Miejeki podatek od pzów. 


Magistrat zawiadamia, że zaległy po- 
datek od psów za rox 1920 wiu.en: być 
wniesiony do Miej:kej Kasy. Podatko- 
wcj Pac Wolności nr. 14 (Nawy Rynek) 
najpóźniej do dnia 81 sierpnia r. b. Wła- 
ściciele psów, zalegający w opłaceniu po- 
datku, nawet jeżeli nis oirzymali naka- 
zów podatkowych, obowiązani są zgłosić 
aię do tejże kasy celem uiszczenia zale- 
głości do wymienionego terminu, 

Po tym terminie, zaległy podatek 
ściągnięty będzie z doliczeniem kosztów 
w drodze postępzwania cgzekicyjnego. 
Psy, dla klórych do tegu crasu nie wy- 
kupiono znaczka, będą zabrane pfzez 
czyściciela miasta, 


Ff sprawie Rrlykułu „„Czy tak być 
powinne Ff : 


W związku z artykulem p. A. Kazi- 
mierczaka p. t. „Czy tak być powinno?“ 
—otrzymaliśmy obszerny list p. Czezań- 
skiego, k ó y-w swem oświelleniu przede 
stawia znane już czytelnikom zajście, uwae 
tajac, oczywiście, za winowajcę wszystkie- 
go p. Kazinuerczaka. Z braku :niejsca wy- 
wodów p. Czekańskiego umieścić nie mo- 
żemy, zaznaczyć tylko musimy, żę spra= 
wę p. Kazimierczak skierował do p. pro- 
kuratora, 


Wyjssnienie. 


W związku z artykulikiem p.t. „Pas 
ni szdzina*, zamieszczonym w nunierzę 
wtorkowym Pracy“. — zaznaczyć należy, 
że materjał do niego dostarczyły redakcji 
naszej ochotniczki Legji kobiet, które oso- 
biście były przez p, Smogorzewską zapi- 
sywane. Wyjechały już one na pole walki; 
była m, niemi szczególniej jedna, panna 
Gęsówna z Koła, która najbardziej gorzko 
skarżyła się na wielkcpańskie, niezbyt u- 
przejme traktowanie ochptalczek do Legji 
kobiet, niosących życie przecież w ofierze 
O;czyźnie i wymagających przeto terca i 
tczucia od rojaczzk, zapisujących w Sze- 
regi Legji, a nie arogancji. Swiadkiem tes 
go, co się dzialo przy zapisach w N. O. K. 
(Moniuszki 11) jest wiele kobiet łódzkich, 
robotnic zwłaszcza, nazwisk ich jednak ze 
względów zrozumiałych, zamieszczać nie 
chcemy. Zaznaczyć i to jeszcze należy, że 
porządki przy zapisach do Legji poruszył 
już i „Kodzianin*, 


Walka z pijaństwem, 


Dyrektor miejscowego Urzędu zdro- 
wia dr. Skalski zwrócił się du władz w 
sprawie ukrócenia rozwielmożnialącego się 
na terenie Łodzi pijaństwa, które odbija 
się ujemnie na zdrowiu ludności; pomna- 
żając jedaocziśnie rachityczne i herlawe 


„potoristwo. 
Według obliczeń w Łodzi jest 288 
szynków, gdy według istniejących przes 


pisów określających ilość tych zakładów 
w stosunku do ludności powinno ich być 
tylko 174, 

„, Dr. S. proponuje zredukowanie illo- 
ści szynków, co może do pewnego sto- 
pnia wpłynąć na zmniejszenie się pijań- 
stwa. W szczególności winny być nsu- 
nięte szynki znajdniące się w odległości 
bliższej piż 100 metrów od kościołów, 


koszar i szkół. 


a 
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- TELEGRAŃ 
Polska, Gdańsk i koalicja, 


Woła rządu palskiego: w sprawie 
kdańska, 


WARSZAWA. 26 sierpnią (PAT) 
Min. spraw zagr. komunikuje w 
sprawie uchwały o neutralności 
Gdańska, ogłoszonej przez konsty- 
tuantę Gdańska,że imieniem rządu pol- 
skiego, komisarz generalny Rzeczy- 
pospolitej pan Biesiadecki z polece- 
nia MSZ. wręczył sir Towerowi no- 
tę, w której m. in. mówi: 

Rząd Rzeczypospolitej polskiej 
polecił mi zaprotestować u „Waszej 
Ekscelencji, jako u tymczasowego 
administratora Gdańska z ramienia 
mocarstw sprzymierzonych przeciw- 
ko tej uchwale, Uchwała ta sprze- 
ciwia się postanowieniom i ducho- 
wi traktatu wersalskiego. 

W myśli też i w duchu trak- 
tatu wersalskiego [zawarta została 
prowizoryczna umowa pomiędzy Pol- 
ską a Gdańskiem dnia 22 kwietnia 
r. b., którą podpisal ekscelencja ja- 
ko przedstawiciel mocarstw spczy- 
mierzonych i czasowy - administra- 
tor wolnego m. Gdańska, Artykuł 
15 tej umowy zapewnia Polsce ze 
strony Gdańska wszelkie ułatwie- 
nia przewozu transportu wszelkiego 
rodzaju, a także materjałów wojen- 
nych przez Gdańsk. 

,/ Umowa ta pozostaje ; dla obu 
stron obowiązującą. Uchwała kon- 


stytuanty łamie ją i spowodowała | 


faktyczną blokadę Polski i uniemo- 
żliwiła całkowicie. dostarczenie. po- 
mocy „Polsce przez aljantów i współ- 
działanie ich zZ Polską w walce z 
bolszewikami. 


Wyładowywanie broni dla Polski 
w kdańsku, 


GDAŃSK, 26 sierpnia. (PAT.) 
Dziś w południe rozpoczęło się wy- 
ładowywanie przeznaczonej dla Pol- 
ski broni i amunicji z pancernika 
francuskiego. Wyładowywania do- 
konywują żołnierze francuscy; od- 
bywa się ono w zupełnem spokoju. 


| 


* wersalskiego ustanowiono 


W porcie gdańskim, 


GDANSK, 26 sierpnia (PAT). W pore 
cie tutejszym znajduje się, jak w.adom 
kilka okręlów woiennych angielskich. 
ostatnich duiach przybyły 2 okręty francu- 
szie wojenne, dziś zaś znów 4 okręty wo= 
jenne angielskie. W najbliższym czasia 
oczekiwane są dalsze okręty koalicyjne, 


Sir Long. wyświetli syluację. _ 

GDANSK, 26 sierpnia (PAT). „Danzł- 
ger Neneste Nachrichten* donosi: Potwier- 
dza się wiadomość, że pierwszy lord admi. 
ralicji angielskiej Long, bawiący obecnis 
w Kopenhadze oczekiwany jest w Qdań- 
sku. ; Przyjazd jego wyświetli niewątpliwie 
naprężoną sytuację, 


0 wzmocnienie załogi koalisyjnaj 


w bdzńsku, 

BERLIN, 26 sierpnia (PAT). „Według 
doniesień z Londyus zamieraone jest 2a8- 
czne wzmocnienie załogi koalicyjnej w 
Glańsku przez przystania do Gdańska 
wojska koalicyjnego z terenu plebiscyto: 
wego zachodnio i wszhodalo pruskiego. 
Podobno sir Tower uważa za KkOdiecznI 
powiększenie załogi o 25,000) ludzi, 


klillarand do- Tawera. 
GDAŃSK, 26 sierania. (PAT.) — 


Premier francuski Millerand wysłał do 
sir Towera z ramienia Rady ambasa’ 
dorów instrukcje bardzo kategoryczne. 
Przypominają one, żs wolne miasto 
Gdańsk, w myśl artykułu 104 irakhtatu 
jest tylko 
diatzgo, ażeby zapewniś Polsce wolny 
dostęp da morza. lstnienie wolnego 
miasta Gdańska jest Ściśle związane za 
sprawą swobodnego przewozu do Polski 
i te zarówno za pośrednictwem dróg 
wodnych, jak hi kolei żelaznych. Wysoki 
komisarz ententy w Qdańsku otrzymał 
wskazówki w sprawie transportu ma- 
terjału wojennego i amunicji dla Poissi 
a zarazem ścisły roziuz, ażeby na wy” 
padste, gdyby gdańscy robotnicy portowi 
i kolejarze chcieli ten przewóz udarom- 
niać postarał się © wyładowan.e mae 
terjału wojennego dla Polski, wszel- 
kiemi środkami, jakie są do dyspozycji. 
Saka winien. 

GDAŃSK, 26 sierpnia. (PAT.) — 
W tute,szych kolach poilycznych pol- 
skich oświadczają, iż koniecznym jest 
jaknajszybsze ustąpienie nadburmistrza 
Sakma, którego polityka dsprowadziła 
do obecnego zaogaleniagatosunsów pol- 
sko- gdańskich. 


Na Górnym Sląsku. 


Opznowaliśmy już 8 powiatów. 


BYTOM, 26 sierpnia (PAT). Polska 
samoobrona opanowała dotychczas zupeł- 
nis 8 powiatów górnośląskich mianowicie: 
katowicki, bytomski, pszczyński, rybnicki, 
tarnogó ski, zabrzeski, gliwicki I lubliniece 
ki. Według ostatnich relacji polacy za- 
częli rozbrajać Sicherheitswehrę w powia- 
tach strzeleckim, olewskim, kosielskim i 
raciborskim, 


Komisja międzykoalicyjna zmięśła, 


BYTOM, 25 serpnia (PAT). Wtorko- 
we pertraktacje deputacji robotników pol- 
skich z koalicyjną komisją rządzącą w 
Opolu, przyniosły dia polaków pożądany 
skutek, Komisja oświadczyła kategorycz- 
nie, że najważniejsze Żądania Polski zo- 
staną speinione. Sicherheitswehra zosta- 
nie w najbliższych dniach usunięta, a za- 
nim to nastąpi służby już pełnić nie be- 
dzie. Wszyscy obcy, nieurodzeni na Gó:« 
nym Slasku, którzy przybyli w ostalnim 
roku—zostaną z Górnego Slązka wydalc- 
mi. Ustanowioną zostanie komisja orzeka« 
jąca, złożona z Polaków i Niemców pəd 
kierownictwem władzy koalicyjnej, która 
otzeknie, czy dany osobnik jest spokoj- 
nym obywatelem I może tu dalej pozostać 
lub musi Siąsk opuścić, 


Gwałiy, gwałly... 


WARSZAWA 26 sierpnia (PAT). Bane 
dy nmiem.eckie na sąsiadujących z Pomo- 


rzem obszarech plebiscytowych poniewie: 
rają i wypędzają przemocą z dawua osia- 
diyck tam Polaków, 


Jeszcze 0 straży bezpieczeństwa 


na Slasku. 


BYTOM, 25 sierpnia. (PAT) Wedlug 
oświadczenia międzysojuszniczej komisji 
rządzącej otworzona na miejsce Sicher- 
heitswehry policja plabiscytowa składać 
się będzie w połowie z Polaków i w poe 
łowie z Niemców. Zanim to nastąpi, tor- 
ganizowaną zostanie wszędzie milicja 
gminna, złożona z Polaków i Niemców, 


Zaburzenia na Sląsku dziełem Berlina, 


BYTOM, 25 sierpnia. (PAT) Dowc- 
dem tego, że wybuch niemieckich aware 
tur przeciwko Francuzom i Polakom w 
dniu 17 sierpnia zorganizowany został 
przez tajne organizacje wojskowe, kiero- 
wane z Berlina i Wrocławia—są tajna do- 


"kumenty, które dostały się w ręee miarc- . 


dajnych czynników polskich, a których 
wyjątki brzmią w nastepujący sposób: 
1) Wrocław 14 lipca 1920 roku, Główna 
stacja łącznika. Rozkaz dzienny odnośnia 
do zorganizowania wybucha we wszystkich 
powiatach według planu E. Powinni to 
przedsięwziąć przygotowani odpowiednio 
urzędnicy i w tym celu poleca się, by lu. 
dzie przeznaczeni do tego odbyli 14-dnio= 
wy kurs z materjałami wybuchowemi przy 
dowództwie grupy I. Przegląd urzędników 


b 


—— 


górnośląskich wewnątrz państwa niemiec- 
kiego już nastąpił. Podp. major von Reder 
za zgodnoś: von Larisch. 2) W rozkazie 
z dnia 6 sier nia czytamy: Rozdział amu- 
nicji dla poszczególnych placówek nastą= 
pi w poniedziałek 16-go sierpnia. Rozda: 
wnictwo obejmie, w zastępstwie, naczel- 
mik składu, komisarz Wundel. Resztę po- 
zestałej emun cji przekazuje się magazy: 
nowi amusicyjnemu 4-go okręgu. 3) Wre- 
szcie w rozkazie z dnia 4 sierpnia czyta” 
my: Stosownie do rozporządzenia należy 
we wszystkich większych miastach terenu 
zórnośląskiego urządzić demonstracje prze- 
ciwko transpottom wojsk koalicyjnych na 
wschodni front, W demonstracjach tych 
powinni zwłaszcza wziąć udział wszyscy 
dawniejsi członkowie armji niemieckiej, do 
czego pomagać należy wszelkiemi możli: 
wemi środkami. Plan wykonania załącza 
się. 

Rozruchy niemieckie rozpoczęły się 
w dniu 17 sierpnia, z czego wynika, że 
RODOCHJ one w myśl powyższych sozka- 
zów. 


Rebotnicy niemieccy przeciw Polakom. 


BYTOM, 25sięcpnia (PAT) Niemiec- 
ka |partja robotnicza grozi generalnym 
strajkiem robotników niemieckich na wy- 
padek niespełaienia ich żądań dotyczących 
gozbrojeuta Polaków i wzmocnienia Sicher- 
heiswehry. 

W Chorzelowie i Zabrzu Polacy opes 
mowawszy te gminy, wzięli pod swą opie- 
kę obie gazownie. 

— De 


Niemcy a przewóz broni i amunicji, 


BERLIN, 26 sierpnia. (PAT) — 
dbyła się tu dnia 235 sierpnia, pod 
ewodnictwem Feranbacha konferencja 
rzedstawicieli rządu z delegatami syn: 
atu w sprawie przewozu wojska 1 

amunicji. Postanowiono nie pozwolić 
na żadne fransporty sprzeczne z neu- 
frelnością Niemiec albo nielegalne. 
szelkie transporty broni i amunicji 
będą zskazane z wyjątkiem tych, które 
przewiduje tratat pokojowy. 


Niemcy wobec tarć francusko- 


angielskich. 


BERLIN, 25 sierpnia. (PAT) 
Wo 1. — Jak podają dzienniki, w rozmo- 


Biuro 


„P RA C A" — 27 sierpnia 1922 


wie z pizedztawicielem pewnego dzienat- | 
ka szwajcarskiego, minister spraw zagra- 
nicznych Simon oświadczył, że różnica 
zdań między Anglją a Francją odbija się 
szkodliwie :sa Niemcach. Tłem tego wszy» 
stkiego jest bezgraniczna nieufność Fran- 
cji do Niemiec. Nie podpisanie traktatu 
wersalskiego i wkroczenie Prancuzów do 
Niemiec byłoby psychologicznie lepsze. 
We Erancji podziałałoby to uspokajające, 
a równocześnie poznałby caly RY że 
traktat wersalski jest aktem gwałta. Co do 
polskich marzeń, można się spodziewać, 
że nie wybujają one zanadto. Minister 
wystąpił namiętnie za pełną neutralnością 
Niemiec; między wschodem a zachodeta 
mogą być Niemcy terenem wolny albd łą- 
cznikiepa. Staraniem ministra jest to osta- 
e. 


Komunikat Wrangla, 


KONIGSWUSTERHAUSEN 26 sier- 
nia (PAT). Radjo, Ostatni komanikat 
fangla donosi, że na wybrzęza morza 

Azowskiego wojska jego posuwają się w 
głąb Kabania. W rejonie ma wschód od 
Aleksandrowska zaatakował nieprzyjaciel 
Eichwsld, został jednak odparty. W oko- 
licy Cleżyzewka został cały pułk sowie- 
cki wzięty do niewoli. W okolicy Jeka- 
terynosława i na północy od Aleksandro- 
wska wybuchło wielkie powstanie prze» 
ciwko bolszewikom. 


Z ostatniej chwili. 


Goa. Waygand do Marszałka. 


WARSZAWA 28-go sierpnia (PAT). 
Generał Weygsnd przesłał do Marszsłka 
Trompczyńskiego ilist pożegnalny, w któ- 
rym dzękuje za okazaną mn przez Pole 
skę życzliwość, oraz za nadanie mu od. 
znaczemia „Virtuti Militari", 


Początek przewrołu. 


PARYŻ, 25-go sierpnia. (PAT) 
Havas.—,„Temps* dowiaduje się, że 
miarodajne koła uważają klęskę czer- 
wonej armji za początek przewrotu 
w Rosji. Klęska ta może doprows- 
dzić do obalenia rządu Lenina i Troc- 


kiego. Prawdopodobnie pobite woj- 
ska rosyjskie staną się ośrodkiem 
propagandy antybolszewickiej. 


Razbilki bolszewickie w Prusach 
Wschodnich. 


GDANSK, 26 sierpnia (PAT). We- 
dług nadeszłych tu z Pras Wschodnich 
wiadomości oddziały bolszewickie, które 
pod naciskiem wojsk polskich schroniły się 
na terytorjam Prus Wschodnich, w więk- 
szych 1 mniejszych giupsch przechodzą 
nocą wschodnią granicę praską, by połą- 
czyć się se znajdującemi po tamtej stronie 
wojskami bolszewickiemi, W związku z 
tem prawdopodobnie pozostaje wyjazd 
przebywających w Królewca kontsolaych 
komisji koalicyjaych, które w poniedzia- 
lek magle wyjechały do poszczególnych 
pew: granicznych Prus Wschod- 
ni e 


Ze stolicy iz kraju 


Przemówienie skazańca, 


WARSZAWA 26 sierpnia (PAT). Min. 
spraw wojskowych nadsyła następujący 
raport naczelnego prokuratora wojskowe= 
go sądu okręg. warsz, z dniu 21 sierpnia 
+. b. w myśl którego przed dokonaniem 
egzekucji nad skazanym na karę śmierci, 
szeregowcem Skwarczyńskim, ten ostatni, 
za zezwoleniem przedstawiciela prokura- 
tora zwrócił się do kompsnji asystencyj" 
nej i pluton egzekucyjnego z następują” 
cem przemówieniem: 

oledzyi Za kilka minut umrę, będę 
stracony i chcę pożegnać się z wami. Zy- 
łem jako przestępca i umieram tak ha- 
niebnie, ale zasłażyłem na tę karę. Sąd 
osądził mnie sprawiedliwie. Tak ja, żoł- 
nierz polski, żyć nie powinienem. Żyć na- 
leży tak, jak winien uczciwy żołnierz, 
Przestępstwem jest być dezertereia | na- 
leży zawsze sinchać przełożonych. Za 
parę chwil będę rozstrzelany. Zcgnam się 
więc z wami i w ostatniej chwili wznoszę 
okrzyk: Niech żyje Polskał 

Prokurator wojskowy Szulbo rski 
podpułkownik. 


e )—— 
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Wieści z Warszawy: 


(Od własnego koresp.) 
Powrót posła Stanów 
Zjednoczonych. 


W sobotę powraca do Warszawy 
dłuższej niebytności posel Stanów 
Zjednoczonych sir Gibbson. 


Generalny delegał dla 
| Cieszyńskiego. 


Generalnym delegatem rządu ní 
Sląsku Cieszyńskim został mianowanf 
dr. Duda, 


m 0001 
Piotrków — przepełniony. 


Piotrków jest obecnie siedzi UE 
wakuowanych kresowych urzędów. Na- 
płynęła tu także bardzo licznie fala U- 
chodźców, przeważnie ze sfer urzędni* 
czych i inteligencji. 

Miasto jest praepołnione.  Wobó0 
napływu uchodźców, drożyzna artyku" 
łów pierwszej potrzeby wzrosła w sro- 
sób niebywały. Brak mieszkań całko- 
wity. To też pogłoski, jakoby niektóre 
a centralnych urzędów warszawskiob 
miały obraó sobie Piotrków za chwilowy 
siedzibę, nie mają uzasadnionia. 

Natomiast niedaleka  CzęstochowB 
wraz z jasną Górą nie odczuwa dotych” 
czas w tym stopniu skutków toczącej 
się na ziemiach polekich wojny, jakkol- 
wiek i tam napłynęły już liczno fale U“ 
chodżców, a ciągle przybywają nowe. 


WIYRIES ZB RZODZ R ZEDWOCDNAIA 
Szkola koedukacyjna 


MARJI WESOŁEK 


"ul, Piotrkowska 84, 


przyjmuje chłopców 1 dziewczynki 
od lat 7 i gruntownie przysposabiś 
do szkół Średnich. A 
Przy szkole Tatrład freblowski 
z ogradem, 
Zapisy i intormacje—-od 10 do 12-6 
i od 3-iej do 5-ej. 


BEE O zZZ 


OGŁOSZENIAZWYCOZAJN Eš 


ków $ 


kim, 


lekcje 11 Września. 


od 10 do 12 w południe, 


EE GEE Ew =) ZATO) ERO S PEAJERE 


| CZYTAJCIE 


Tygodnik 


6 


s 
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= 
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ikola WRÓKIONNNCZA 
w Łodzi, Pańska Nr. 115, 
z wydziałami: przędzałniczym, tkae- 
furbiarsko"wykończalni= 
czym i mechanicznym 
Egzaminy dla nowowstępujących rozpoczną 
się 2 Września o godzinie 9 rano, 


Wpis roczny Mk, 500. 


Zapisy przyjmuje Kancełarja szkoły codziennie 


organ Narodowej Partji Robotniczej. 


m Pojedyńcze numery w cenie mk. 1.50 fen.,- 
«= nabywać można w administr „Pracy%, z 


(ZEIT zzyzA 
Wydawca: Zarząd Okręgowy Ń. P. R. w Łodzi. Tłoczone i drukarni „Praca”, Przejazd 6. 


~ ŁÓDŹ, 
Przejazd 8. 


n, p, 


Ogłoszenia drobne. 
A. A. A. Ko w 


derobą, futra, bieliznę i rożnp 
sprzęły domowa, płace najlepiej, 
Wólczańska 45, m. 6, Cnrzanowicz 
Jitskowski Józeł zagubił pasz- 

part rosyjski, wydany w gmi» 
nie Kłodawy, oraz kartę roje- 
atracyjną. =Ë 
qajnziiber Anna zegubiła pasz- 
F port niemibck, wydany w 
Łodzi, 218—8 


(jroszaa Morys Leon zagubił 
aszport n 


fecki, wydan 
9790 -6 


rosznan Sabina zagubłła pasz- 
zi niemiecki, wydany w 
Łodal, 2190—8 


(atx Jakob zegubił legity» 
mąc 
R A 


ję chiobową, wydaną na 
Osób. 281 1—1 


Jąslorowi Pranciszkewi 

dowód osobisty, wydany w 
Łodzi, oraz książeczka wojskowa 
uwolnienia, wydana w P, K. U. 
Iksiążeczka zwiąckowa. 2810—8 
Z Z 


STOWARZYSZEŃ 


DLA 
ZNACZNE USTĘPSTWO. 
S z - = a e 


j Drukarnia Akcydensowa 


„PRACA 


= A amen 0 


PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
RACHUNKI, BLANRIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO- 


GRAMY it. p. 
i ORGANIZACJI 


dadztiemu Władysławowi skra- 
datono paszport niemiecki, 
wydany w Todzi, oraz portfel i 
mestedży 2390 marek, kontrolkę 
6d aprowizacji, listę na towar, 
wydana na 18 osób 2 fabryki 
Poborca | Inkstera, legitymację 
organizacyjną N. P. R 2814—8 


dziono kontrakt zawarty na 
cztery lata z Franciszką Gnio» 
tek, łaskawego znalszcę probi się 
o przyniesienie do administracji 
„Praca”, 2318— 


Kerege Teofil zagubił kartą 


Łodzi. 


w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 
Przejazd 8. 


ROBOTNIZCYCH 


tlczarkowi Mich łowi skradzio: 

mo paszport rosyjski, wydany 
z gminy Radogoszcz, kartę reja- 
etracyjną rocznika 1888, książecz- 
kę członkowską I 9 marek. 


M usik Józef zagubił legitymację 
chlebowa na 4 osoby. 2320-1 

fajewska Marja zagubiła pasze 
M ncharskiemu Walentemu skra- M at REI 


iłczażyk Karol zagub ł dowód 
osobisty, wydany w Łodzi. 


Jowek Stanisława zagubiła pol- 
LA ski dowód osobisty, wydany 


SKLEP 


kolonialny 


DO SPRZEDANIA 


| Wiadomość: Aleksandrow" 
ska 109, u właściciela domt 


? EEE 
Ubrania. 


Frensze wojenne od 750 do 
mk., sukienne na zamówienie 
Ubrania męskie od 1430 i wyt} 
dziecinne od 200, paltka "BO, 
i panieńskie od 425, obuwie, kart 
kl, spodnie, koszule, kalesony 
gpodniczki damskie, towary to% 
ciowe, najtaniej poleca chrześci: 
jańska składnica towarów po% 
firmą: Jarmark Łódzki, 
Pictruowska 44, pierysżć 
p ęiro. 
UWAGA: ubrania na Z" 
mówienie wykonywa się * 
dobrych ruaterjatów i Pó 
najnowszym kroju. 2752 6 


Wata Józef zagubił kartę WF 
głową. wydaną w koopert 
tywie „Łodziania*. 2780—7 


jożalskowi Stefanowi skradzić” 
17 no paszport niemiecki, wyd 
ny w Łodzi, orez notes z pić 
niądzmi ł ważnymi dokumenta 
Łaskawy złodziej może pienit 
dze zstrzymać sobie, a zaś świe 
dectwa zwróci na ul. Wysoką $ 
2821 


wydany w 
2796—8 


2794—8 


nawtową, wydaną w magl- z 
stracie, 280—1  T)otrzebna siużąca do gospodar- Zalewska Stanisława zagubił 
Ko: lowicz Emanucfzagubiikwił 1 stwa domowego od zaraz, u. /J kartę, wydaną z fabryk 
a UR M 1812 na A na Brzezińsxa 104. 2783—8  Heintzla i Kunitzera _ 2786? 
re 2795— A zutyto gazety, ty- A 
À i i oft kij)! 
raszewskiema Francisekowi— Papier, godniki, xo; jały, re- Z eraan ZIE Kar imień? 
skradziono paszport niemiecki,  fletratory, księgi bucheltery]ne, s 


wydaay w gm. Rrns. 2758—8 


ewiński Władysław zagubił le- 
tymację chlebową, zę? 

ua é osoby. 28'8— 
gael Toodor zayubit legityma- 
cję chlębową, wydaną mo $ 
osób. 2815—-1 


stero kolekejo, tektury, kupuje 
Sienkiewicza 20—16, prawa ofi- 
cyne, ostałale wejście, partan 


Drzybłąkxał się płes, maści bron- 
I zowej, średniego wzrostu jest 
do odebrania na ul. Żórawiej 8. 


Zajączkowskiej 1 Jana Zająćy 
kowskiego. maj 
Tługinąf pies rasy wilczej, żal 
d się Hektor. Ktoby wieć ył 
gdzie się znajduje proszóńą 
jest zawiadomić nl. Wugowa 1 
Szeller. 28127 


803—4 


RU r 


2817—1 
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ocz I coi PE A 
Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ. 


